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19.8.2008

Nauczyciele nie odwołują strajku

19.8.2008    Dziennik    str. 4   Polityka

    Iwona Dudzik    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

ROZMOWY

RZĄD POSZEDŁ NA USTĘPSTWA, ALE NIE PRZEKONAŁ "SOLIDARNOŚCI"

Po wczorajszych rozmowach z nauczycielami rząd wycofuje z konsultacji niekorzystne dla nich projekty ustaw. Czy to sukces nauczycieli? - Rząd to oszust. Nie wierzymy w ani jedno słowo. Nie odwołujemy strajków - odpowiada oświatowa "S".

Negocjacje, które odbyły się wczoraj w Warszawie, były rozmowami ostatniej szansy. Uczestnicy - główne związki zawodowe nauczycieli i przedstawiciele rządu ze specjalistą od konfliktów społecznych Michałem Bonim na czele - ze spotkania wyciągnęli jednak różne wnioski.

Boni obiecał, że rząd wycofa z konsultacji społecznych projekty nowelizacji Karty Nauczyciela i ustawy o zmianie systemu oświaty. Rozmowy o nowych zapisach mają rozpocząć się jeszcze w tym tygodniu. Później w skróconym trybie konsultacji trafią one pod obrady Sejmu.

Ale Boni nauczycieli tym nie uspokoił. - Nie wierzę w ani jedno słowo rządu, nie wierzę, że wycofa projekty. Rząd to lepszy oszust, bo cyniczny. Gra tylko na zwłokę, aby zapobiec strajkowi na początku roku szkolnego. Ale my się nie damy nabrać - mówi Stefan Kubowicz, szef oświatowej "Solidarności".

Jak wyjaśnia Kubowicz, projekty rządu oznaczają, że 50-100 tys. nauczycieli straci pracę. Rząd proponuje bowiem, aby pensum, czyli czas pracy nauczycieli, wydłużyć o cztery godziny - z 18 do 22 godzin. -Przerzucenie godzin nadliczbowych do pensum oznacza, że nauczyciele będą pracować o 20 proc. więcej, a zarabiać tyle samo, czyli faktycznie za godzinę mniej niż dotąd - tłumaczy Kubowicz. Jak dodaje, to odbije się także na nauczycielskich emeryturach.

Dlatego wciąż aktualna jest zapowiedziana na 29 sierpnia wielka manifestacja pod siedzibą MEN. Kubowicz spodziewa się, że do stolicy przyjedzie kilkadziesiąt tysięcy nauczycieli. - Nie chcę za wiele zdradzać, ale wzorem pielęgniarek rozważamy utworzenie miasteczka pod kancelarią premiera - dodaje Kubowicz.

Jego zdaniem strajk generalny na początku roku szkolnego jest pewny.

Czego jeszcze chcą nauczyciele? Domagają się, by do 2010 ich płace wzrosły o 50 proc. Chcą również pozostawienia im prawa do wcześniejszej emerytury. Przywilej ten odbierze im nowa ustawa o emeryturach pomostowych.

Minister pracy Jolanta Fedak już zapowiedziała, że zdanie rządu w tej sprawie jest jasne: nauczycielom pomostówki się nie należą.

Decyzje o strajkach zapadną lada dzień. Zarząd ZNP zbiera się dzisiaj, a rada sekcji oświatowej "S" - w piątek. ZNP jest jednak mniej bojowo nastawiony do strajków. Jak powiedział Sławomir Broniarz po wczorajszym spotkaniu, rządowa decyzja o wycofaniu projektów z konsultacji umożliwia dyskusję bez presji czasu. - ZNP dołoży starań, żeby przyspieszyć ten proces, ale merytoryczna strona jest najważniejsza - podkreślił prezes ZNP. Broniarz chce rozmawiać z MEN m.in. o planie przekazania samorządom terytorialnym nadzoru pedagogicznego nad szkołami, które do tej pory sprawowały kuratoria podlegające władzy centralnej. Jego zdaniem to oznaczać będzie pogorszenie jakości nauczania.


Rząd ulega związkowcom z ZNP

19.8.2008    Dziennik Polski    str. 4   Kraj

    (PAP)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Rząd wycofuje z konsultacji społecznych projekty nowelizacji Karty nauczyciela i ustawy o zmianie systemu oświaty - poinformował wczoraj podsekretarz stanu w Kancelarii Premiera Michał Boni (na zdjęciu z prawej obok wiceminister edukacji Krystyny Szumilas). Wycofania projektów domagał się Związek Nauczycielstwa Polskiego. Jak powiedział Boni na konferencji prasowej po spotkaniu ze związkowcami, decyzja o wycofaniu projektów z konsultacji to „ukłon w stronę społecznych partnerów”. Decyzję o wycofaniu projektów ustaw z procesu konsultacji społecznej Boni uzasadnił tym, że „rząd chce usatysfakcjonować partnerów i rozmawiać o wszystkich problemach edukacji, wynagrodzeniach, o emeryturach pomostowych, o systemie funkcjonowania edukacji, a także o systemie jej finansowania”.


Jak powiedział prezes ZNP Sławomir Broniarz po spotkaniu, podjęta przez stronę rządową decyzja o wycofaniu projektów z konsultacji umożliwi merytoryczną dyskusję nad treścią tych projektów bez presji czasu. Wśród problemów, które ZNP chce omawiać z MEN, jest przekazanie samorządom terytorialnym uprawnień do nadzoru pedagogicznego nad szkołami. Zdaniem związkowców nie są one do tego przygotowane. Obecnie nadzór pedagogiczny sprawują kuratoria działające przy urzędach wojewódzkich, czyli organach władzy centralnej. Ograniczenie kompetencji kuratorów może, zdaniem prezesa ZNP, pogorszyć jakość nauczania w szkołach. Dzisiaj związkowcy mają zdecydować, czy 1 września w szkołach rozpocznie się pogotowie protestacyjne.

Foto autor| FOT. TOMASZ GZELL (PAP)


Protest wisi w powietrzu

19.8.2008    Dziennik Wschodni    str. 3   Blisko nas

    MB    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Nowy rok szkolny - nowy strajk nauczycieli?

Dziś dowiemy się, czy we wrześniu nauczyciele będą strajkować. - Sprawa jest ciągle otwarta - mówi Celina Stasiak, szefowa lubelskiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego, która razem ze związkowcami z całego kraju od wczoraj jest w Warszawie.

Wczoraj przedstawiciele oświatowych związków zawodowych rozpoczęli z rządem rozmowy ostatniej szansy.

- To one pokażą, co udało się wynegocjować, a czego nie - mówiła nam przed spotkaniem w Ministerstwie Edukacji Narodowej Stasiak. - Od tych rozstrzygnięć będą zależały dalsze działania.

Jedną z możliwości jest właśnie strajk. Nauczyciele zapowiadali go już w maju, podczas jednodniowego protestu, który objął 70 proc. placówek oświatowych w naszym regionie.

W niektórych gminach (Kąkolewnica, Sosnowica, Fajsławice) do protestu przystąpili wszyscy pedagodzy. W Zamościu - połowa. A w Lublinie na 125 placówek - protestowało 109.

Nauczyciele grozili wtedy, że jeśli rząd wreszcie nie zacznie z nimi rozmawiać, nowy rok szkolny zacznie się od strajku na znacznie większą skalę.

Dziś, już po rozmowach z rządem, zbiera się zarząd główny ZNP.

Temat główny: strajk. - Gdyby zapadła decyzja o proteście, trzeba będzie przeprowadzić w placówkach oświatowych referendum - wyjaśnia Stasiak. - Od jego wyników będzie zależało, jaką skalę będzie miał strajk.

Przypomnijmy, że pracownicy oświaty domagają się podwyżek płac, zachowania dotychczasowych uprawnień emerytalnych i Karty nauczyciela.

Foto autor| FOT. JACEK BARCZYŃSKI


Związki: ministerstwo psuje edukację

19.8.2008    Express Bydgoski    str. 5   Wydarzenia

    Hanna Walenczykowska    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Rząd wycofał projekty nowelizacji Karty nauczyciela, gdy pracownicy oświaty zagrozili strajkiem

Wczoraj nauczycielskie związki zawodowe zerwały negocjacje, prowadzone od maja z Ministerstwem Edukacji Narodowej. Dzisiaj będę one kontynuowane. Ponad dwa miesiące od udanego strajku, w którym uczestniczyło 60 procent wszystkich pracowników oświaty, toczą się negocjacje z rządem. Dotyczą one między innymi 50-procentowej podwyżki płac, rozłożonej na kilka lat, zmiany uposażenia nauczycieli stażystów, utrzymania emerytur pomostowych oraz zapisów w Karcie nauczyciela.

Obciążyć samorządy

W minionym tygodniu - o czym już informowaliśmy - MEN przedstawiło projekty zmian w ustawie o systemie oświaty oraz Karcie nauczyciela. Zakładały one wzrost nauczycielskiego pensum o cztery godziny.


Ministerstwo chciało, by o liczbie godzin stanowiących pensum decydowały samorządy lokalne. Temu projektowi stanowczo sprzeciwili się związkowcy. ZNP wyliczył, że nowe pensum oznacza zwolnienie co piątego nauczyciela.


Wczoraj odbyła się kolejna tura rozmów. - Zostały zerwane - oświadcza Sławomir Wittkowicz, przewodniczący WZZ „Solidarność-Oświata”, który uczestnicy w negocjacjach z rządem. - Dzisiaj wrócimy do rozmów, gdyż MEN wycofał z konsultacji społecznych projekty nowelizacji ustaw, w tym Karty nauczyciela.


Zdaniem związkowców, MEN złamało wcześniej zasady i przedstawiło plany, których nie konsultowało.

Psują szkolnictwo

- Te projekty nie dotyczą tylko pensum. One zakładają demontaż edukacji publicznej - oświadcza Sławomir Wittkowicz. - MEN chce, by placówki oświatowe przekształciły się w jednostki prowadzone, na przykład przez fundacje.


ZNP wysłał list do premiera Donalda Tuska z prośbą o spotkanie. Związek uważa bowiem, że projekty MEN szkodzą polskiej szkole.


- Wydaje się, że ministerstwo nie jest gotowe pójść na jakiekolwiek ustępstwa - mówi Grzegorz Gruchlik, prezes Kujawsko-Pomorskiego Okręgu ZNP w Bydgoszczy. - Projekty ustaw przewidują, że szkoły publiczne będą mogły prowadzić różne podmioty, w tym organizacje pozarządowe. Samorządy chętnie na to się zgodzą, bo taka zmiana wykluczy stosowanie przepisów Karty nauczyciela. Ograniczenie kompetencji kuratorów może, zdaniem prezesa ZNP, pogorszyć jakość nauczania w szkołach.


Jak podkreśliła wczoraj rzeczniczka MEN Barbara Milewska, to nieprawda, że resort zamierza odebrać kuratorom uprawnienia do nadzoru pedagogicznego. - Przeciwnie, chcemy w trosce o jakość edukacji zwolnić kuratoria z części zadań czysto administracyjnych, np. z obowiązku kontrolowania arkuszy organizacyjnych szkół, żeby mogły się one skoncentrować właśnie na nadzorze pedagogicznym - powiedziała Milewska.

Foto popis| Prezes ZNP Sławomir Broniarz spotkał się z mediami przed negocjacjami

Foto autor| PAP


Nauczyciele rozmawiają z rządem

19.8.2008    Express ilustrowany    str. 8   Kraj

    (PAP)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Rząd wycofuje z konsultacji społecznych projekty nowelizacji Karty Nauczyciela i ustawy o zmianie systemu oświaty - poinformował podsekretarz stanu w kancelarii premiera Michał Boni.

Wycofania projektów domagał się ZNP.

Jak powiedział Boni, decyzja o wycofaniu projektów to ukłon w stronę społecznych partnerów.

Foto popis| Szef doradców premiera Michał Boni i wiceminister edukacji Krystyna Szumilas po spotkaniu strony rządowej z oświatowymi związkami zawodowymi w Warszawie.

Foto autor| PAP/TOMASZ GZELL


Nauczyciele znowu grożą strajkiem

19.8.2008    Fakt    str. 5   Polityka

    SES    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Bardzo możliwe, że pierwszy dzwonek wcale nie rozlegnie się w szkołach 1 września. Nauczyciele zapowiadają, że jeśli nie dojdą do porozumienia z rządem, właśnie wtedy rozpoczną strajk.

A chodzi o to, że ZNP nie zgadza się na najnowszy rządowy projekt. Pozwala on samorządom wydłużyć nauczycielom czas pracy o 4 godziny tygodniowo. Nauczyciele uważają, że przez takie rozwiązanie co piąty nauczyciel może stracić zatrudnienie. Kolejny sporny punkt to oczywiście pieniądze. MEN zaproponowało 10 proc. podwyżki. Tymczasem nauczyciele chcą 50 proc.

 

Zanim dojdzie do strajku

19.8.2008    Gazeta Pomorska    str. 2   wydarzenia/opinie

    MAŁGORZATA ŚWIĘCHOWICZ    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

OŚWIATA. Będą dalsze negocjacje nauczycieli z rządem

ZNP boi się, że w wyniku reformy oświaty co piąty nauczyciel straci pracę. Rząd zapewnia, że zwolnień nie będzie, ale pod naciskiem związkowców wycofa z konsultacji społecznych projekty nowelizacji Karty Nauczyciela i ustawy o systemie oświaty.


Poniedziałek był kolejnym dniem trudnych negocjacji rząd - nauczycielskie związki zawodowe. Przed spotkaniem prezes ZNP Sławomir Broniarz nie krył, że nie podoba mu się postępowanie MEN, które przygotowało zmiany w ustawach i posłało je do konsultacji społecznych nie czekając na koniec rozmów ze stroną związkową. Zapowiedział, że dalsze negocjacje zależeć będą od tego, czy MEN wycofa projekty ustaw z konsultacji.


I udało się.

A nastroje złe

- Strona rządowa zapowiedziała wycofanie projektów. Mimo to trudno mówić o przełomie - tłumaczyła wczoraj po spotkaniu Magdalena Kaszulanis, rzeczniczka ZNP. - Nastroje wśród nauczycieli wciąż są złe, nie wygasają.


Związek domaga się dalszych negocjacji w sprawie zmian w Karcie Nauczyciela, chce utrzymania uprawnień emerytalnych i podwyżek dużo wyższych niż proponuje MEN.


Zgodnie z ministerialnymi propozycjami nauczyciele mieliby dostać 5-procentową podwyżkę od stycznia przyszłego roku i kolejną taką samą od września.


Równocześnie - jak zapisano w projekcie zmian Karty Nauczyciela - samorządy mogłyby podnosić nauczycielskie pensum o cztery godziny (obecnie większość ma pensum 18-godzinne). ZNP od razu oszacowało, że wzrost pensum może spowodować masowe zwolnienia - pracę w szkole miałoby stracić nawet 100 tys. nauczycieli.


I nie przekonuje związkowców tłumaczenie MEN, że zwolnień nie będzie. Może być najwyżej mniej nadgodzin, czego ministerstwo już nie dopowiada. W tej chwili nauczyciele mają 1 mln 350 tys. godzin ponadwymiarowych, co daje 75 tys. etatów. Do tego ministerstwo obiecuje, że przybędzie pracy, gdy do szkół trafią dzieci sześcioletnie, a pięciolatki będą objęte rocznym przygotowaniem przedszkolnym.

Pogotowie i strajk?

Dziś na zebraniu zarządu ZNP związkowcy zdecydują, co dalej. W ostatnim "Głosie nauczycielskim" prezes Broniarz żalił się, że ministerstwo edukacji prowadzi podwójną grę i że nauczycielom chce się teraz odebrać wszystko: uprawnienia emerytalne, poczucie stabilizacji zawodowej, niezależność szkół, Kartę Nauczyciela. Zapowiedział, że jeżeli nie dojdzie do porozumienia, będzie strajk. Być może rozpocznie się w Dniu Edukacji Narodowej.


Kaszulanis tłumaczyła wczoraj "Pomorskiej", że pogotowie strajkowe mogłoby być ogłoszone już we wrześniu.

Foto popis| Prezes ZNP Sławomir Broniarz zażądał wycofania projektów zmian z konsultacji społecznych i rząd obiecał je wycofać


CO NOWEGO

19.8.2008    Gazeta Prawna    str. 13   Praca i ubezpieczenia

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

* BĘDZIE POPRAWKA DO USTAWY O ZOZ. Posłowie opozycji przygotowują poprawkę do ustawy o ZOZ zgłoszonej w Sejmie przez PO. Jeśli koalicja zgodzi się na proponowane zmiany, PiS i Lewica poprą projekt PO. Wczoraj przewodniczący sejmowej Komisji Zdrowia Bolesław Piecha (PiS) powiedział, że przygotowywana poprawka zakłada, iż przekształcenia szpitali w spółki będą dobrowolne, a samorządy będę musiały zachować większość udziałów w takiej spółce.

Więcej www.pis.pl

* NAUCZYCIELE ROZMAWIALI Z RZĄDEM. Związek Nauczycielstwa Polskiego żąda dalszych negocjacji w sprawie Karty Nauczyciela i ustawy o systemie oświaty. Wczoraj przedstawiciele ZNP i rządu spotkali się w Warszawie. Jak powiedział przed spotkaniem prezes ZNP Sławomir Broniarz, dotychczasowe negocjacje z rządem nie były udane. Jego zdaniem resort edukacji postąpił niewłaściwie przekazując projekty nowelizacji Karty Nauczyciela i ustawy o systemie oświaty do konsultacji społecznych nie czekając na koniec rozmów ze stroną związkową.

Więcej www.znp.edu.pl

* ZASIŁKI CELOWE PO TRĄBIE POWIETRZNEJ. MSWiA rozpatrzy wnioski wojewodów o udzielenie pomocy poszkodowanym w wyniku wichur oraz wypłaci zasiłki celowe. Na ten cel zostanie przeznaczone 5 mln zł. Warunki wypłacania takich zasiłków określone są w ustawie o pomocy społecznej. Poza tym resort rolnictwa ma zamiar przygotować projekt dotyczący pomocy finansowej dla gospodarstw rolnych poszkodowanych w wyniku wichury.

Więcej www.mswia.gov.pl

* CARITAS POMAGA POSZKODOWANYM. Caritas Polska przekazała 450 tys. zł na pomoc dla poszkodowanych przez trąbę powietrzną i nawałnice. Prosi również o przekazywanie żywności, środków higieny, ubrań, koców oraz materiałów budowlanych, a także pieniędzy na konto: Caritas Polska, PKO BP S. A. 70 1020 1013 0000 0102 0002 6526 lub Millenium S. A. 77 1160 2202 0000 0000 3436 4384 z dopiskiem: TRĄBA. Można także wysłać SMS o treści POMAGAM na numer 72902. Koszt SMS to 2,44 zł z VAT. Podczas nawałnic, które przeszły nad miejscowościami w woj. opolskim, śląskim, łódzkim i podlaskim, zniszczonych zostało 770 budynków, dziesiątki samochodów i maszyn rolniczych, a tysiące osób straciło dach nad głową.

Więcej www.caritas.pl

* ZA CIĘŻKIE TORNISTRY. Przed rozpoczęciem nowego roku szkolnego specjaliści z lubuskiego Sanepidu apelują do rodziców, opiekunów i nauczycieli o zwrócenie uwagi na zakup odpowiedniego tornistra lub plecaka dla dziecka oraz dostosowanie jego ciężaru do wymagań ergonomii. Państwowa Inspekcja Sanitarna w woj. lubuskim przeprowadziła w roku szkolnym 2007/2008 ocenę obciążenia uczniów plecakami i tornistrami. Ważenie przeprowadzono w wybranych szkołach podstawowych całego regionu. Z badań wynika, że 36,3 proc. uczniów nosiło tornistry lub plecaki, których waga przekraczała zalecaną.


Ile ma pracować nauczyciel
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    KATARZYNA PAWŁOWSKA-SALIŃSKA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    


MEN wycofa z konsultacji projekty, w których zapisał m.in. więcej obowiązkowej pracy nauczyciela „przy tablicy”. ZNP, wciąż niezadowolony, straszy strajkiem we wrześniu.

Sześciolatki do szkół, pięciolatki do zerówki, podwyżki, ale też więcej pracy przy tablicy - takie m.in. zmiany w Karcie nauczyciela i ustawie oświatowej MEN ogłosił oficjalnie na początku sierpnia. I wysłał projekty do tzw. konsultacji społecznych.


ZNP, który wielu z tych zmian nie chce, wczoraj spotkał się z rządem. Sporne są:

* Możliwość zwiększenia liczby obowiązkowych godzin pracy przy tablicy do 22 w tygodniu. Tzw. pensum wynosi teraz 18 godzin. Co nauczyciel robi podczas reszty etatu - tego nikt nie kontroluje. System działa więc tak, że i nauczyciele, którzy kończą lekcje po godz. 13 i szkołą już się nie zajmują, i ludzie z pasją, którzy poświęcają jej więcej czasu, zarabiają podobnie. MEN chce, by o wydłużeniu pensum decydowały samorządy, ale nie wiadomo, czym mają za dodatkowe godziny zapłacić. ZNP: to więcej pracy za te same pieniądze, a to grozi zwolnieniem nawet 100 tys. nauczycieli.

* Przeniesienie części uprawnień kuratora do samorządów, które same mogłyby np. decydować o likwidacji szkół i powoływaniu dyrektorów. ZNP: przez to dyrektorem szkoły będzie mogła zostać osoba bez przygotowania pedagogicznego, a ma decydować m.in. o programach nauczania.

* Wysokość podwyżek (planowane są dwie po 5 proc. w przyszłym roku).

* ZNP protestuje też przeciw skreśleniu nauczycieli z listy zawodów uprawnionych do wcześniejszych emerytur.


Wczoraj związek zażądał wycofania projektów zmian z konsultacji. Po półtoragodzinnych rozmowach szef zespołu doradców premiera Michał Boni zapowiedział, że rząd zrobi „ukłon w stronę partnerów społecznych” i konsultacje zawiesi.


Ale na happy end na razie się nie zanosi. - To nie zmienia sytuacji, bo w dalszym ciągu proponowane podwyżki dla nauczycieli są zbyt małe, a stanowisko rządu w sprawie wcześniejszych emerytur dla nauczycieli negatywne - mówił wczoraj Sławomir Broniarz, prezes ZNP. Z groźby wrześniowego strajku się nie wycofał. Decyzja w tej sprawie ma zapaść dzisiaj na posiedzeniu zarządu ZNP. Zaproszono na nie Boniego, przedstawicieli MEN, ministerstw Pracy i Finansów.


Karta Nauczyciela bez zmian
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    PAP    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

WARSZAWA Rząd ustąpił

Rząd wycofuje z konsultacji społecznych projekty nowelizacji Karty Nauczyciela i ustawy o zmianie systemu oświaty. Wycofania projektów domagał się ZNP.

Tak poinformował wczoraj podsekretarz stanu w kancelarii premiera Michał Boni po spotkaniu ze związkowcami, decyzja o wycofaniu projektów z konsultacji to "ukłon w stronę społecznych partnerów". -Następnie jak najszybciej siadamy do rozmów - zapowiedział. Rozmowy - m.in. o wynagrodzeniach i emeryturach pomostowych - rozpoczną się jeszcze w tym tygodniu.


Kiedy sześciolatki pójdą do szkoły

19.8.2008    Nowości    str. 7   Sport

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Aktualności. MEN ogłosiło projekt ustawy, która posyła w 2009 roku sześciolatki do szkół

Projekt znowelizowanej ustawy oświatowej został skierowany do konsultacji społecznych. We wrześniu dokument trafi do Sejmu.

Nowe przepisy zakładają zapowiadane przez MEN obniżenie wieku szkolnego. Reforma będzie rozłożona na trzy lata, licząc od roku szkolnego 2009/2010. Przez trzy lata do pierwszych klas będą szły siedmio- i sześciolatki, a rodzice sześciolatków będą mieli możliwość odroczenia pójścia dziecka do szkoły o rok. Dopiero od 1 września 2012 r. do pierwszej klasy pójdą same sześciolatki. Według projektu od września 2009 r. każdy pięciolatek będzie miał prawo chodzić do przedszkola. Jak mówi wiceminister edukacji Krystyna Szumilas oznacza to, że jeśli rodzice zgłoszą chęć posłania dziecka do przedszkola, gmina musi mu zapewnić miejsce w placówce. Natomiast od września 2010 r. przedszkole dla pięciolatków będzie obowiązkowe. Dzięki znowelizowanej ustawie samorządy będą miały większą swobodę w zarządzaniu szkołami. Gminy nie będą musiały, mieć zgody kuratora np. na likwidację szkoły. Nie będzie też wymagana pozytywna opinia kuratora, gdy dyrektorem szkoły będzie miała zostać osoba bez wykształcenia pedagogicznego. Zapisy te krytykuje Związek Nauczycielstwa Polskiego. Sławomir Broniarz, prezes ZNP, twierdzi, że ograniczenie zadań kuratoriów i powoływanie na dyrektorów osób bez przygotowania pedagogicznego doprowadzi do obniżenia jakości edukacji.


Ministerstwo nie podziela obaw. - Już teraz prawo dopuszcza zatrudnianie na stanowisku dyrektora osób bez uprawnień pedagogicznych. Rezygnujemy jedynie z pozytywnej opinii kuratora. Dyrektor nadal będzie wybierany w drodze konkursu. Chodzi o to, by np. dyrektorem szkoły zawodowej czy artystycznej mogła zostać osoba z doświadczeniem zawodowym - mówi wiceminister Szumilas.


Dodaje, że wprawdzie projekt daje większą swobodę samorządom, ale nakłada też na nie ustawowy obowiązek dbania o wyniki. Co roku wójt, prezydent czy burmistrz będzie miał obowiązek przedstawić radnym raport o stanie jakości edukacji, w tym o wynikach egzaminów.

Foto popis| Ciekawe co na ten temat mają do powiedzenia same sześciolatki?

 

Rok szkolny jednak w terminie
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        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

1 września uczniowie pójdą do szkół i spotkają się ze swymi nauczycielami. Zapowiadany na początek roku strajk pracowników oświaty na pewno nie rozpocznie się tego dnia. 1 września prezydium Związku Nauczycielstwa Polskiego dopiero podejmie decyzję, czy zostanie zorganizowane referendum strajkowe. Nauczyciele odpuszczają, bo wczoraj rząd zdecydował, że wycofa z konsultacji społecznych projekty nowelizacji Karty nauczyciela i ustawy o zmianie systemu oświaty, przeciwko którym było ZNP. - Chcemy rozmawiać o wszystkich problemach edukacji, wynagrodzeniach, o emeryturach pomostowych, o systemie funkcjonowania edukacji, a także o systemie jej finansowania - mówi Michał Boni, doradca premiera Donalda Tuska. Rozmowy te rozpoczną się najpóźniej w poniedziałek.

Z ponownych dyskusji nad nowelizacjami ustaw zadowolony jest ZNP.

- Dobrze się stało, że rząd próbuje naprawić popełnione w tych projektach błędy - mówi przewodniczący ZNP Sławomir Broniarz. Zaznacza także, że będą nadal walczyć o wyższe pensje i prawo do wcześniejszych emerytur.


MEN forsuje swoje ustawy

19.8.2008    Nasz Dziennik    str. 4   Polska

    Joanna Kozłowska    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Proponowane przez Ministerstwo Edukacji Narodowej zmiany w prawie oświatowym będą, według ZNP, skutkowały obniżeniem jakości kształcenia w Polsce. Mogą również doprowadzić do zwolnienia ponad 100 tys. nauczycieli. - Domagamy się wycofania z konsultacji społecznych dwóch kluczowych ustaw: o systemie oświaty i Karty Nauczyciela - mówi Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Ministerstwo Edukacji Narodowej opublikowało projekty nowelizacji ustaw oświatowych dotyczące m.in. wysokości podwyżek dla pedagogów w przyszłym roku. Tymczasem nie zostały jeszcze zakończone negocjacje rządu ze związkami zawodowymi.

Według tych projektów, miałoby nastąpić zwiększenie pensum dla nauczycieli o 4 godziny w tygodniu, podczas gdy zapowiedziana przez MEN podwyżka płac - dwa razy po 5 proc. w 2009 roku - nie zrekompensuje zwiększenia czasu pracy. - Rząd, nie czekając na koniec rozmów, realizuje politykę faktów dokonanych. Mimo że w dalszym ciągu trwają negocjacje - podkreśla Sławomir Broniarz, prezes ZNP.

Projekty doprowadzą także do decentralizacji systemu oświaty, gdyż na samorządy przeniesione zostaną dotychczasowe uprawnienia kuratora oświaty związane z likwidacją szkół, nadzorem pedagogicznym, a także z powoływaniem dyrektorów placówek oświatowych. Jednocześnie rząd nie zgodził się na utrzymanie dla nauczycieli możliwości wcześniejszego przechodzenia na emeryturę.

Związek Nauczycielstwa Polskiego domaga się wycofania dwóch projektów nowelizacji ustaw o systemie oświaty i Karty Nauczyciela oraz zmiany stanowiska w sprawie wcześniejszych emerytur. Podobne postulaty podnosi także oświatowa "Solidarność".

Nastroje wśród nauczycieli się radykalizują. Dziś zbierze się Prezydium Zarządu Głównego ZNP, które podejmie decyzję o ogłoszeniu pogotowia protestacyjnego od 1 września.

- Ministerstwo edukacji, realizując politykę faktów dokonanych, stawia partnera społecznego w niekomfortowej sytuacji. Próbuje pokazać, że gdzieś toczą się negocjacje na temat projektów, które już mają postać dokumentów - twierdzi Broniarz.

Michał Boni, minister z kancelarii premiera, zapewnił, że pod koniec tego lub na początku przyszłego tygodnia odbędą się konsultacje ze związkami zawodowymi.

Foto popis| fot. M. Borawski


RZĄDOWY FALSTART
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    ELŻBIETA SOKOŁOWSKA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

MEN uległo żądaniom związkowców

Rząd zdecydował wczoraj o wycofaniu z konsultacji społecznych dwóch ogłoszonych już wcześniej projektów nowelizacji ustaw: o systemie oświaty i Karty Nauczyciela.

Decyzja zapadła po spotkaniu ze związkowcami.

W rozmowach, które odbyły się wczoraj po południu w Ministerstwie Edukacji Narodowej, wzięli udział m.in. przedstawiciele ZNP, oświatowej „Solidarności” oraz Forum Związków Zawodowych. Stronę rządową reprezentowali Krystyna Szumilas, sekretarz stanu w MEN, Michał Boni, sekretarz stanu w Kancelarii Premiera, oraz Agnieszka Chłoń-Domińczak, sekretarz stanu w Ministerstwie Pracy i Polityki Społecznej.


Związkowcy przystąpili do rozmów z jednym zastrzeżeniem: domagają się wycofania wspomnianych projektów. Ich zastrzeżenia budził fakt, iż z jednej strony reprezentacja rządowa negocjuje ze związkowcami np. kwestie emerytur, a z drugiej strony MEN przekazuje do konsultacji społecznych gotowe projekty ustaw, aby Rada Ministrów mogła je przyjąć już 9 września. - Zwracam uwagę, że negocjacje trwają i na dobrą sprawę dopiero wkraczają w najważniejszą fazę - mówił Sławomir Broniarz, prezes ZNP. - Tymczasem rząd nie czekając na koniec rozmów prowadzi politykę faktów dokonanych negocjując coś, co zostało już przesądzone przez ministra w projekcie dokumentu, który przygotował - powiedział prezes ZNP.


Warunkiem udziału Związku Nauczycielstwa Polskiego w rozmowach na tematy merytoryczne jest rozpoczęcie tej debaty niejako na nowo. - Nie podzielamy zdania pani Szumilas, że postawa związków zawodowych opóźnia proces legislacyjny. Nie byłoby tego zamętu, gdyby resortowi edukacji przyświecała pewna wstrzemięźliwość w pracy nad tymi dokumentami - stwierdził Broniarz.


Po wyjściu związkowców, przez dłuższy czas trwała narada przedstawicieli strony rządowej. - Postanowiliśmy wycofać z konsultacji projekty tych dwóch ustaw - ogłosił Michał Boni na konferencji prasowej zorganizowanej po spotkaniu. - Chcemy szybko podjąć rozmowy i w ciągu najbliższych kilku lub kilkunastu dni rozpocząć z partnerami społecznymi skrócony proces konsultacyjny - dodał. Jak przyznał, ta decyzja to ukłon w stronę partnerów społecznych. - Chcemy usatysfakcjonować stronę związkową i całościowo rozmawiać o wszystkich problemach edukacji: wynagrodzeniach nauczycieli, emeryturach pomostowych, systemie funkcjonowania edukacji - dodał Michał Boni.

Przedstawiciele MEN przyjęli zaproszenie na dzisiejsze posiedzenie Prezydium Zarządu Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego, a w czwartek, 21 sierpnia, spotkają się ze związkowcami z NSZZ „Solidarność”.


Sławomir Broniarz zapowiada dyskusję o kwestiach merytorycznych. Również dzisiaj Prezydium ZG ZNP podejmie być może decyzję o ewentualnym uruchomieniu od 1 września pogotowia protestacyjnego w oświacie.


MEN cofa projekty, ale nie pomysły
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    Renata Czeladko    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Resort przedyskutuje ze związkowcami projekty ustaw reformujących szkoły

Ale nie zrezygnuje m.in. ze zwiększenia godzin pracy nauczycieli

MEN wycofa z konsultacji społecznych dwa najważniejsze projekty ustaw: projekt zmian w Karcie nauczyciela oraz w systemie oświaty. Oba zapowiadają rewolucję w szkole. Pierwszy daje samorządom możliwość zwiększenia o cztery godziny tygodniowo pracy nauczycieli, a drugi wprowadza reformę obniżenia wieku szkolnego oraz zwiększa władzę samorządów w zarządzaniu szkołami przez ograniczenie roli kuratoriów.


Skierowanie projektów do społecznych konsultacji oburzyło Związek Nauczycielstwa Polskiego. –W czasie, gdy prowadzimy negocjacje na temat podwyżek i zmian w oświacie, ministerstwo stosuje rozwiązania siłowe i przedstawia gotowe nieprzedyskutowane z nami dokumenty - twierdzi Sławomir Broniarz, prezes ZNP.


Jego zdaniem zapisy o przekazaniu władzy samorządom mogą doprowadzić do obniżenia jakości edukacji (gminy będą likwidowały szkoły), a zwiększenie godzin pracy nauczycieli skonsumuje obiecane podwyżki (dwa razy po 5 proc. w 2009 roku).


Dlatego wczoraj w czasie spotkania z przedstawicielami rządu ZNP domagał się zaprzestania konsultacji społecznych projektów. Po rozmowach minister Michał Boni stwierdził, że dokumenty zostaną z nich wycofane. - Nie oznacza to, że wycofujemy się z pomysłów, jakie są w nich zawarte. Zależy nam jednak na porozumieniu ze związkami. Dlatego przedyskutujemy je i ponownie projekty skierujemy do konsultacji społecznych - mówi Krystyna Szumilas, wiceminister edukacji.


ZNP twierdzi, że to nie zmienia sytuacji. - Proponowane podwyżki dla nauczycieli są zbyt małe, a stanowisko rządu w sprawie wcześniejszych emerytur dla nauczycieli wciąż negatywne - odpowiada prezes Broniarz. Dziś ZNP ma zdecydować, czy wraz z początkiem roku szkolnego ogłosi pogotowie strajkowe.

 

18.8.2008

Agitatorzy na start
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    Katarzyna Piotrowiak    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

MEN przekona nauczycieli do reformy oświaty

Akcja reklamowa będzie promować pomysły minister Hall

REGION

Agitatorzy zatrudnieni przez Ministerstwo Edukacji Narodowej będą przekonywać nauczycieli w całej Polsce, że pomysły na reformę oświaty minister Katarzyny Hall mają sens.


Akcja promocyjna ma kosztować 300 tys. zł. Za te pieniądze pięćdziesiąt wybranych w konkursie osób będzie w powiatach promować reformę edukacji, która ma wejść w życie od 2009 roku.


Najważniejsze założenia programu „Edukacja skuteczna, przyjazna i nowoczesna” to: posłanie do szkół sześciolatków, upowszechnienie wychowania przedszkolnego dla dzieci w wieku od 3 do 5 lat, zmiany w sposobie i programach nauczania niemal wszystkich przedmiotów, tak by uczniowie wynosili ze szkoły nie tylko wiedzę, ale i umiejętności. Kolejne punkty reformy to podniesienie rangi nauczania języków obcych oraz poprawa jakości pracy.


Na początku roku podobną akcję promocyjną reformy próbowała przeprowadzić sama pani minister Hall, jeżdżąc po kraju i spotykając się z nauczycielami, ale efekty były różne. Nauczyciele i samorządowcy zasypywali minister i jej towarzyszy pytaniami, ale nie zawsze otrzymywali szczegółowe odpowiedzi. Martwił ich także brak informacji, skąd resort weźmie na to wszystko pieniądze. Teraz wytypowani i wyszkoleni przez MEN promotorzy „będą w swoich województwach ekspertami w zakresie promocji”. Mają wspierać w podejmowaniu decyzji, zwłaszcza samorządowców. Każdy z nich udostępni do publicznej wiadomości swój adres mejlowy oraz numer telefonu. - To jakiś absurd. Oświacie nie są potrzebni agitatorzy, tylko mądre decyzje - uważa Kazimierz Piekarz, prezes śląskiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego. - Chyba nie od tej strony należałoby zacząć zmiany w edukacji - dodaje.


Ewa Masny z ministerstwa edukacji uważa, że promotorzy są potrzebni. - Będą mieli okazję się spotkać z nauczycielami, dyrektorami szkół, samorządowcami, osobami reprezentującymi organizacje pozarządowe. Mogą to być także na przykład lekarze i księża, jeśli reprezentują lokalne środowisko opiniotwórcze w dziedzinie edukacji - mówi Masny, koordynatorka programu. - Zależy nam na tym, żeby nauczyciele mieli dostęp do potwierdzonych informacji, ponieważ wiem, że krążą różne plotki, które mogą budzić niepotrzebne obawy - dodaje. Nie przytacza jednak żadnej z nich.


Tymczasem MEN chce dotrzeć z kagankiem oświaty niemal do wszystkich nauczycieli w kraju, by przekonać ich do nowych pomysłów. Dlatego w każdym województwie będzie kilku promotorów. Jeden będzie odpowiadał za promocję w 7-8 powiatach. W każdym będą musieli zorganizować konferencję. W ten sposób do pensji będą mogli sobie dorobić nauczyciele, wizytatorzy kuratorium oświaty, pracownicy wojewódzkich ośrodków metodycznych, a nawet naczelnicy wydziałów edukacji.

300 tys. zł

będzie kosztować akcja promocyjna reformy oświaty przygotowana przez Ministerstwo Edukacji Narodowej.

Foto popis| Na początku roku minister Hall, m.in. na Śląsku, przekonywała nauczycieli do zmian w oświacie
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    MARIA KRZOS    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

CZY WE WRZEŚNIU WYBUCHNĄ PROTESTY ALBO STRAJK?

Dziś ostatnia runda negocjacji między oświatowymi związkami zawodowymi a rządem. Nauczyciele grożą protestami i strajkiem, bo rząd prze ku wprowadzeniu zmian, na które nauczyciele się nie godzą.

Ministerstwo Edukacji Narodowej chce, aby nauczyciele pracowali dłużej. W szkole mieliby spędzać o cztery godziny więcej niż do tej pory. Chodzi o tak zwane pensum, które w tej chwili wynosi 18 godzin. Propozycja resortu to 22 godziny. O zwiększeniu pensum decydowałyby samorządy. - Rząd nie wie nawet, ile tak naprawdę pracują nauczyciele - mówi Celina Stasiak, przewodnicząca Związku Nauczycielstwa Polskiego okręgu lubelskiego. - Najpierw powinien zbadać, jaki jest nasz rzeczywisty czas pracy. Tak naprawdę nauczyciele pracują o wiele więcej. Warto też zwrócić uwagę na to, że o zwiększeniu pensum decydowałyby samorządy. Rząd chce na nie przerzucić część niezadowolenia środowiska. Poza tym, zwiększenie pensum oznacza zwolnienia. Kolejny punkt zapalny to proponowane przez MEN podwyżki płac. Rząd chce zwiększyć pensje, ale przede wszystkim nauczycielom stażystom. Według ministerialnych wyliczeń, w tej chwili zarabiają oni średnio 1700 zł brutto. Ich pensje mają wzrosnąć o 373 zł. Nauczyciele kontraktowi dostaliby o 176 zł więcej. Podwyżka dla mianowanych wynosiłaby 10 zł. Straciliby nauczyciele dyplomowani (to ostatni, najwyższy stopień awansu zawodowego). Zdaniem MEN, w tej chwili zarabiają 3827 zł brutto. Dostaliby o 11 zł mniej.

Związki zawodowe krytykują te propozycje. Ich zdaniem dyskryminują one najbardziej doświadczonych pedagogów, którzy na dodatek stanowią najliczniejszą grupę nauczycieli. Przede wszystkim jednak związki krytykują sam sposób, w jaki MEN obliczyło pensje w oświacie. - Kwoty podawane przez resort nijak się mają do tego, ile nauczyciel dostaje „na rękę" - mówi Celina Stasiak. - Rząd wziął pod uwagę wszystkie dodatki do pensji. Nie otrzymują ich wszyscy nauczyciele. Nie dostają ich też co miesiąc.


Ostatnie spotkanie związkowców z przedstawicielami rządu odbyło się 9 lipca. Na początku sierpnia Ministerstwo Edukacji Narodowej wysłało do uzgodnień międzyresortowych gotowe projekty dokumentów zawierające krytykowane zmiany. - To jakaś dziwna gra ze strony rządu - mówi Stasiak. - Najpierw rozmawiamy, dochodzimy do pewnych ustępstw. Teraz zaczniemy znowu od punktu wyjścia.


Dzisiejsze rozmowy będą gorące, bo nauczyciele walczą nie tylko o wyższe pensje. Chcą też zachowania prawa do przechodzenia na wcześniejszą emeryturę. W tej chwili natomiast nie ma ich nawet na liście zawodów uprawnionych do emerytur pomostowych. Co będzie, jeśli rząd nie ustąpi? - Dojdzie do protestu - mówi szefowa lubelskiego ZNP.

ILE ZARABIAJĄ

W pierwszym półroczu 2008 roku w Lublinie było 5848,85 etatów, w tym:

· stażyści - 300,71

· kontraktowi - 817,91

· mianowani - 2749,84

· dyplomowani - 1980,39

Średnie wynagrodzenie netto (z okresu kwiecień-czerwiec 2008), bez wypłat jednorazowych:

· nauczyciel stażysta - 1114,51 zł

· nauczyciel kontraktowy - 1605,46 zł

· nauczyciel mianowany - 1865,17 zł

· nauczyciel dyplomowany - 2583,76 zł

Wysokość dodatków:

· dyrektor przedszkola - do 1360,80 zł

· wicedyrektor przedszkola - do 510,30 zł

· dyrektor szkoły (zespołu szkół) - do 2126,25 zł

· wicedyrektor szkoły (zespołu szkół) - do 1020,60 zł

· specjalnego ośrodka szkolno-wychowawczego, placówki opiekuńczo-wychowawczej (zespołu placówek), młodzieżowego ośrodka socjoterapii do 1615,95 zł

· dyrektor bursy, dyrektor szkolnego schroniska młodzieżowego do 1360,80 zł

· dyrektor młodzież owego domu kultury - do 1275,75 zł

· dyrektor poradni psychologiczno-pedagogicznej i innej poradni specjalistycznej, ośrodka adopcyjno-opiekuńczego - do 1190,70 zł

(to kwoty maksymalne, zwykle niższe o ok. 20 proc.)

· dodatek za wychowawstwo klasy, oddziału 110,57 zł

· dodatek za opiekuna staż u - 34,02 zł

· dodatek motywacyjny - od 119 do 238 zł miesięcznie


